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Podstawowym celem hodowii i chowu zwie-
rząt użytkowych jest przede wszystkim pro-
dukcja żywności, a ściślei konkretyzując -mięśni,owego białka włókienkowego. W żywie-
niu człowieka jest to mianowicie składnik od-
żywczy, cechujący się szczególnie wysoką war-
tością biologiczną, Zawierając wszystkie nie-
zbędne dla budowy organizmu aminokwasy
egzogenne oraz cechując się wysokim współ-
czynnikiem przyswajalności, jest białko włó-
kienkowe nie tylko najbardziej wańościowym
ale i nieodzownym składnikiem w żywieniu
człowieka.

W praktyce znany jest dotąd jedyny tyiko
sposób uzyskiwania tego białka - poprzez syn-
tezę w organizmie zwierzęcym. Inne niekon-
wencjonalne już metody, z pominięciem orga-
nizmu zwierzęcego, czy to przez podniesienie
wartości biologicznej ewent, zmianę struktury
białek roślinnych czy też czystą syntezę che-
miczną, nie są jeszcze sprawą najbliższych lat.
Stąd też przyszlościowe problemy wyżywienia
ludzkości wiążą się ściśle z intensyfikacją pro-
dukcji zwierzęcej. Jej dokładniej sprecyzowa-
nym celem iest uruchomienie wszystkich tych
mechanizmów, które prowadzą do rvytworzenia
w organizmie zwierzęc5rn maksymalnych ilości
iadalnych surowców, o optymalnych przy tym
cechach iakościowych, Niełatwe to zadanie moż-
liwe jest w realizacji, ale jedynie w rvarunkach
planowej i opartej na naukowych przesłankach
produkcji zwierzęcej. Warunki takie stwarza
wielkotowarowy chów zwierząt i przed nim
też postawić należy konkretne zadania, okreś-
lone przez naukę i higienę żyvmości.

Węzłowym zagadnieniem, również z ekono-
micznego punktu widzenia, jest sprawa efek-
tywności przemian energety,cznych ustroju
zwierzęcego. Stopień wykorzystania energii
pobranej wraz z karmą i przetworzonej przez
organizm zwierzęcia na jadalne surowce, okreś-
lane iako mięso, nie jest jak dotąd zbyt wyso-
ki. Współczynnik wykorzystania białek pokar-
mowych, głównie roślinnych, będących podsta-
wą syntezy organicznej białka zwierzęcego i
określany jako energia netto, kształtuje się u
przeżuwaczy na poziomie ca 40Vo, a u mono-
gastrycznych nlłietząt w granicach 50-550lo. Z
uzyskanej na tej drodze energii jedynie część
jest przy tym zużylkowywana na syntezę naj-
bardziej wartościowego biologicznie składnika
tj. białka włókienkowego, Należy mianowicie
uwzględnić fakt, że w chudym nawet mięsie

wołowym p,onad 500/o, a w chudej wieprzowinie
ca B0% zawattej energii przypada na związki
tłuszczowe. Stąd też przemiana białek paszo-
wych (roślinnych) na białko zwierzęce, pomija-
jąc jllż jego zróżnicowanie wartości biologicz-
nej, jest procesem o wyraźnie n^iskiej efektyw-
ności. Podniesienie tych wskaźników jest też
jednym z pierwszych zadań, a droga jego reali-
zacji prowadzi poprzez,,

a. rvytworzenie genotypów zwierzęcych o
najbardziej korzystnym bilansie przemian ener-
getycznych produktl,wności rzeźnianej,

b. selekcję ras i odmian osiągających w sto-
sunkowo krótkim czasie optymalną przydatność
ubojową,

c. wytworzenie warunków zoohigienicznych
utrzymania or az zdr owotnych zwierząt, gwaran-
tujących minimalne zużycie energii na proce-
sy nie prowadzące do wzrostu masy,

d. ustalenie optymalnego rlla produkcji rzeź-
nianej żywienia zwietząt, a zwłaszcza odpo-
wiedniego w paszy zestar,vtr skłaclników, prowa-
dzących do syntezy białka zwierzęcego.

W uwzględnieniu wymienionych czynników
oczekiwać można w ciągu najblizszy,ch 30 lat
zmniejszenia jednostkowego zużycia pasz na
produkcję mięsa o 20-250/o.

Produkcja żywności zwierzęcego pochodzenia
to jednak nie tylko kwestia stosunków ilościo-
lvych. W dużym stopniu, a rnoże przede wszyst-
kim, winien być uwzględniony charakter ja-
kościowy surowców zvłierzęcych. Według
aktualnych wskazań nauki o żywności i żywie-
niu i powiązanej z nią preferencji konsumenc-
kiej, wymagania jakościowe środków spożyw-
czych określają obecnie :

- niska kaloryczność,

- duża wartcść biologiczna,
-_ wysokie walory organoleptvczne.
Wysoką ocenę znai,dzie stąd mięso zawiera-

jące stosunkowo niewielkie ilości tłuszezu a
maksymalne białek mięśniowych, przy czym
winny to być w możliwie największym stopniu
białka włókienkowe.

Poprzez odpowiednie sterowanie genetyczne
oraz selekcię hodowlaną a także drogą racjonal-
nego zywienia, konieczne będzie wyprowadze-
nie linii zwierząt produkcyjnych, cechujących
się maksymalną przemianą energetyczną w kie-
runku wzrostu masy białkowej, w której udział
łącznotkankowych białek pozawłókienkowych
ograniczonv będzie do minimum, Surowce te
wykazywać równiez powinny, po termicznych
zabiegach kulinarnych, optymalne cechy sen-
soryczne. Określają je: odpowiednia barwa,
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smakowitość otaz tekstura, która w przypadku
mięsa, obejmuje głównie kruchość i soczystość.
Sterowanie sensoryczne będzie może najtrrrd-
niejsze w realizacji, gdyż zależne jest nie tylko
od czynn^ikolv związanych z samym zwierzę-
ciem, ale rółl,nież z odpowiednim postępowa-
niem poub,ojowym z mięsem. Tym niemniej
drogą odpowiedniego doboru materiału zwie-
rzęcego oraz waTunków żywienia i utrzymania
możliwe będzie wytworzenie w układzie mięś-
niowym wielu prekursorów czy też warunków,
kształtujących pożądane cechy organoleptyczne.

Nowoczesna technologia i towaroznawstwo
stawiaią wobec produkcii zwierzęcej dalsze iesz-
cze zadanią a mianowicie standarvzacji uzyskl-
wanych surowców zwierzęcych. Ideałem byłoby
otrzymywanie określonych partii mięśniowych,
jak np. szynek, pocho,dzącvch od róznych osob-
ników, ale o możliwie iednakowej wielkości,
układzie anatomicznym, składzie tkankowym i
cechach technologiczny,ch. Tego rodzaju wy-
standaryzowany rozwój somatyczny zwierzęcia
możliwy jest do zrealizowartia, ale tylko w wiel-
kotowarowej produkcji zwierzęcej, opierającej
się na ściśle określonych regułach oostępowa-
nia.

Ze sprawami ilości i iakości łączy się kwestia
lokalizacji zakładów uzyskiwania i przetwór-
stwa surowców zvłierzęcych. Już dziś realizowa-
na jest zasada ścisłe,i rejonizacii i powiązań
wzaiemnych trzech postępuiacych po sobie eta-
pów produkcji żvwnościowei: bazy paszowej.
zakładóTv wielkotowarowego chowu zwierząt i
z akład ów przet:w 6r czych surowc ów zwi erzęcvch.
Stąd też zakł.ady uboiowe i przetwórnie ]okali-
z,owane są iuż obecnie w możliwie najbliższvm
sąsiedztłvie hodowli wielkotowarowej. I}zysku-
ie się w ten sposób wyeliminowanie lub ogra-
niczenie do minimum obrotu zulierząt rzeź-
nych, wpływającego w istotny sposób nie tylko
na ilość ale równiez na -iakość surowców zwie-
rzęcych. Wiadome jest borviem, że stress zwią-
zany z obrotem, zwłaszcza przy przervozach
zwierząi na dłuższe odJ.egłości, wpływa powaz-
nie na ubytki ,wagowe, co zaznacza się zwłasz-
cza u prz,eżuwaczy lub też na zachorowalność,
upadki oraz obniżenie wartości jakościowej su-
rowca, co ujawnia się przede wszystkim u trzo-
dy chlewnei, Zbliżenlie lokalizacyjne pozwoli
równocześnie na wyeliminowanie kłopotliwego
wypoczynku przedubojowego zwietząt jak rów-
nież i głodówki przedubojowej. Tę ostatrrią
można będzie z powodzeniem przeprowadzać w
zakładach produkcji zwierząt.

Wielkotowarowa produkcja zwierzęca oraz
koncentracja i uprzemysłowienie zakładów uzy-
skiwania i przetwórstwa surowców zwierzęcych
pociągają za sobą konieczność rewizji oraz uno-
wocześnienia dotychczasowych form badania
sanitarno-weterynaryjnego zwierząt rzeźnych i
mięsa. Wynika to z następujących przesłanek:
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1. daleko idącego uprzemysłowienia i zauto-
matyzowania produkcji tzeźnianej. Wysokie
tempo ubojów taśmowych, które np. w nowo-
pzesnych potokowych ubójniach drobiu osiąga-
ją nawet 10 tysięcy sńuk na godzinę, wymaga
już innego charakteru samego badania san.-wet.,

2. powszechnie stosowane weterynaryjne
akcje profilaktyczne oraz stały nadzór wetery-
naryjny nad pogłowiem zwierzęcym stworzyły
sytuację, że u badanych zwierząt rzeźnych co-
taz rzadńej stwierdzane są jednostki chorobo-
we o tzw. klasycznych objawach i zmianach
patologicznych. W ich miejsce pojawiają się co-
raz częściej bezobjawowi nosiciele i siewcy
drobnoustroiów chorobotwórczych, nie wykry-
wani drogą rutynowego badania san.-wet., sta-
nowiący jednakze utajone niebezpieczeństwo
wywoływania zachorowań i zatruć pokarmo-
rvvch,

3. powszechne stosowanie vr,, lecznictwie an-
tybiotyków i innych terapeutyków, powszechna
chemizacja rolnietwa. zanieczyszczenie środo-
wiska związkarni radioaktywnvmi i metalami
ciężkimi, a nawet użvcie w ce]ach intensyfi-
kacii chowu antvbiotvków i tvreostatyków, wy-
łoniły nowy i do niedałt na nieznany problem
tzw. pozostałości.

W tej sytuacji określenia: zwierzę zdrowe i
zwierzę ohore - stały się pojęciami enigma-
tyeznymi, w kążdym razie z sanitarno-wetery-
naryinego punktu wi<lzenia. Poza tym dotych-
czasowa metodvka badania san.-wet.. opańa
na tradycvinych ieszcze wzorach i będąca w
badaniu przedubojowym skróconym badaniem
klinicznym a w badaniu poubojowym obser-
wacią zmian anatomo-patologicznvch, nie może
iuż być obecnie podstawą określania przvdat-
nośei spozywczej zvńerząt rzeźnyc);, i mięsa.
Koniecznym jest znaczne r,ozszerzenie zakresu
tego badania otaz uwzględnienie w nim wszyst-
kich tych czynrrików, które wynikają z obec-
nego stanu wiedzy o warunkach zdrowotnych
żywności. Produkcia wielkostadna stwarza dla
pełnego rozwinięcia tych badań odpowiednie
warunki. Samo natomiast baclanie san.-wet. na-
Ieżałoby zapewne widzieć w następującym ukła-
dzie programowym.

Dotychczasowe badanie przedubojowe, o p,o-
szerzonym zresztą zakresie diagnostycznym,
winno iuż bvć wvkonywane w samych zakła-
dach wielkostadnej produkcji zwierząt lub miej-
scach ich pochodzenia. W zakładach tych win-
ni być stąd zatrudnieni lekarze weterynaryjnej
inspekcji sanitarnej, zajmuiącv się wyłąeznie
sprawą przydatności i kwalifikacji ubojowej
zwierząt, Wydawane przez nich atesty lub skie-
rowania ubojowe winny uwzględniać:

a. stan zdrowia zwierzęcia, oparty na do-
kładnym rozeznaniu diagnostycznym i ujawnie-
niu nie tylko ostrych stanóv.r chorobowych, ale
przede wszystkim utajonych nosicieli i siew-
ców drobnoustroiów oraz in:wazji pasożytni-
czy ch, zwłaszcza maj ących znaczenie sanitarne.
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Permanentne kontrole mikrobiologiczne, inwa-
zjologiczne oraz stosowane testy serologiczne
pozwolą na wcześniejsze rozeznanie sytuacji,

b. badanie poszczegóInych zwierząt na obcią-
żenie pozostałościarni antybiotyków, pestycy-
dów, zanieczy,szczeń metalicznych, zwtązków
radioaktywnych. Wydaje się, że z powodzeniem
można będzie w przyszłości wykazywać nie tyl-
ko obecność ale i poziom pozostałości u żywych
jeszcze zwietząt, za pomocą odpowiedrrich te-
stów moczu i kału, Uzupełnieniem i komplek-
sowym ujęciem zagad,nienia jest rozszerzenie
badań kontrolnych pozostałości równiez na kar-
mę oraz środowisko utrzymywania zwierząt.

Stały nadzór weterynaryjny powinien rów-
nież zabezpieczy ó przed stosowaniem niedozwo-
lonych zabiegów, prowadzących do niefizjolo-
gicznej intensyfikacji wzrostowej m. in. po-
przez tyreostatyki,

Bliskość zakładów uboju wyeliminuje lub
wyraźnie zmniejszy wpływ stressowy obrotu.
Wykonywane w tych zakładach wstępne bada-
nie san,-wet., dotychczasowe przedubojowe, bę-
dzie już miało mniejsze znaczenie, a celem jego
będzie jedynie uchwycenie stanów chorobo-
wych, ujawnionych ewentualnie w czasie krót-
kiego zresźą transportu 1ub przepędzania. Poza
tym na podstawie skierowań ubojowych zwie-
rzęta segregowane będą na dwie grupy: tzw.
zwierząt czystych, poddawanych ubojowi na
normalnych halach oraz tzsr. zwierząt zakwe-
stionowanyeh, ze względu na stany chorobowe,
nosicielstwo lub obciążenie pozostałościami che-
micznymi itp,, które kierowane będą do uboju
w oddziałach sanitarnych.

Istotne znaczenie dla wydania oceny przydat-
ności spożywczej posiada badanie poubojowe,
wykonywane jednakże w zmodyfikowanym
układzie organizacyjnym i realizowane w
trzech tzw. liniach badania:

a. pierwsza 1inia tzw. ogóInego badania ma-
kroskopowego, wykonywanego na taśmie ubo-
jowej i mającego na celu uchwycenie jedynie
osobników wykazujących jakiekolwiek odchy-
lenia, bez wzgłędu na ich charakter plzyczy-
nolry. Badanie to może być wykonywane przez
kontnolerów san.-wet., którymi nie muszą być
lekarze wet. Stwierdzenie jakichkolwiek odchy-
Ień winno być przyczyną wyprowadzenia tuszy
i narządów we,wn. zwierząt poza taśmę ubojo-
wą, celem bardziej szczegółowego badania, wy-
konywanego w następnych liniach,

b. druga linia tzw, szczegółowego badania ma-
kroskopowego, wykonywanego już tylko ptzez
inspektorów san,-wet., tj. Iekarzy wet,, i mają-
cego na celu dokładne rozeznanie charakterrr
stwierdzonych zmian i ewent, wydanie oceny
san.-wet.,

c. Lrzecia ]inia tzw. badań specjalnych, wy-
konywanych w szczególnych tylko przypadkach
braku pełnego rozeznania w uprzedrrich bada-
niach lub stwierdzenia odchyleń, wymagają-
cych uzupehriających testów Iub diagnozy Ia-

boratoryjnej, jak np. badania bakterioiogjczne,
chemiczne oraz testy dla stwierdzenia stanów
wykrwawienia, odżywiania, odchyleń organo-
leptycznych itp; badaniami tymi obejmowane
być winny z reguły zwierzęta poddawane ubo-
jowi w oddziałach sanitarnych.

Osobnym zagadnieniem jest sprawa nadzoru
san.-wet. nad przetwórstwem surowców zwie-
rzęcych, a zwłaszcza mięsa. Również i w tym
zakresie należy wJłpracować nowy model ba-
dania san.-wet. Winno być ono opańe nie tyl-
ko na ocenie przydatności spożywczej końcowe-
go już produktu, a raczej na stałej kontroli
międzyoperacyjnej procesów produkcyjnych.
Całość ty,ch badań należałoby zapewne ustawić
w oparciu o następującą kwalifikację:

- szkodliwości chorobotwórczej i intoksyka-
cyjnej dla zdrowia człowieka,

- 2ą\Iłlrftgści substancji obcych,

- oporności na rozkład, którego elementami
jest z jednej strony stopień niespecyficznego
zakażenia, a z drugiej stan fizyko-chemiczny
produktu,

- wartości odżywczej, a zwłaszcza biologicz-
nej produktu.

Postęp naukowy i techniczny, zwłaszcza ostat-
niego 30-1ecia, wniosły nowe elementy F,ozna-
nia tak w technologii produkcji zwierzęcej jak
i kryteriach oceny zdrowotnej żywności. Rzecz
w tym, aby do Óptymalnego rozwiązania iych
spraw być odpowiednio przygotowanym i zdol-
nym do realizacji postawionych zalożeń.
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Opisano metody izolowania oraz właściwości mor-
fologiczne i wyniki badań w kierunku wytwarzania
toksyn ptzez 73 szczepy Stachybotrys alternans. To-
ksynogenne vrłaściwości ozr'aczano na hodowli komór-
kowej. Gtzyby izolowano posługując się metodą ho-
dowli na wilgotnej bawełnianej wacie lub bibule.
50 szczepów S. alternans wyizolowano z 725 próbek
ziatn zbóż, peluszki, mąki owsianej, przesłanych do
badań mikologicznych, Około 25% próbek peluszki było
zakażonych. Do określania toksyczności na pierwotnej
hodowli tkankowej fibroblastów myszki posługiwano
się rozpuszczalnymi w eterze wyciągami badanych
szczepów, namnożonych na mieszaninie pszenicy, owsa
i jęczmienia. Aż 49 z 73 badanych szczepów wytwa-
rzało toksyny. 'W przeprowadzonych badaniach nie
stwierdzono występowania korelacji między właści-
wościami morfologicznymi S. alternans i jego zdolno-
ścią do wytwarzania toksyn.
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